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WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
Do Kroniki Wiadomości Krajow ych i  Zagranicznych, 

jako premium dla prenum eratorów  , dodane zostaną na 
kwartał dwa tomy treści historycznej, powieściowej, lite ­
rackiej i ekonomicznej, sk ładające się każdy z 250 stro n ­
n ic ,  za cenę druku i papieru  po kop. 25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje R edakcya K roniki za opłatą: 
Od wiersza drobnym  drukiem  zajednorazow e umieszczenie 
k o p sr . 3, za następne po kop. sr. 2 '/ : .

Każdy prenum erator K roniki m a praw o zamieścić 
w niej bez opłaty, doniesień w łasnych za 50 kop. kw artał.

W S 1 Y S T K 0  DLA W S Z Y S T K IC H

—  Z  Petersburga dnia  8 (20) kw ietnia  —

Przepisy co do egzam inowania studentów  w stępujących 
do U niw ersytetów .

(Ułożone w edług Najwyżej zatw ierdzonego dn ia  22 lu" 
tego r. b 1860 postanow ienia Głównego Szkół Zarządu^

§ 1. Uczniowie przyjm owani są do U niw ersytetów ’ 
Dorpacki, wyjąwszy, raz do roku, w m iesiącu sierpniut 
przy rozpoczęciu kursów.

§ 2. P ragnący być przyjętym i w poczet studentów , 
winni złożyć egznmen wstępny, od którego w olni są: a )  
Stypendyści K rólestw a Polskiego i b) ci, k tó rzy  z odzna­
czeniem się ukończyli ku rsa  gim nazyalne, to  je s t p osiada­
jący świadectwa ze stopniam i: dobrym (4) przeeięciowo 
ze wszystkich przedm iotów, a osobno w języku  rosyjskim , 
najmniej dostatecznym  (3) w każdej części innych  przed­
miotów, a  najmniej m ierny (2) w jednym  z now ożytnych  
języków, jeżeli krom  tego w świadectwie w yraźnie nad - 
mienionem będzie, że rada naukow a gim nazyalna uznaje 
go zupełnie usposobionym do słuchania nau k  uniw ersyte­
ckich.

Uwaga. Przez osobno części przedmiotów rozum ie się: 
w języku rosyjskim, szczególniej g ram atyka i lite ra tu ra  
tego języka, jako też język sław iański, w m atem atyce, a ry ­
tm etyka, algebra, georaetrya i trygonom etrya; z nau k  
przyrodzonych żoologija, bo tan ik a  i m ineralogija , a  w h i­
story! powszechnej, starożytna wieków, średnich , now oży­
tna, oraz h isto rya rosyjska.

§ 3 . Egzansina, którym  podlegają wszyscy inn i p ra ­
gnący wstąpić do U niw ersytetu, b ęaą  albo pełne ze w szy­
stkich, albo skrócone, ty lko  z n iek tó rych  przedm iotów  
gimnazyalnego kursu.

f  4\  Pełnemu egzam inowi podlegają: uczniowie gim na- 
zyow 1 Instytutów  Szlacheckich, k tó rzy  nie o trzym ali 
świadectw z ukończonego ku rsu  gim nazyalnego, oraz 
wszyscy uczniowie innych Z akładów  Szkolnych, lub z do ­
mowego ukształeenia.

§ 5. Skróconemu egzaminowi podają  się tacy , k tó rzy  
lubo skończyli ku rsa  w G im nazyaeh albo Szlacheckich 
instytutach nie otrzym ali przecież św iadectw a, k tó reby  
c całkowicie uw alniało od pow tórnego egzam inu przy 

wstępowaniu do U niw ersytetu. P 7

6d  p o d m i o t y  do pełnego egzam inu sa  nastepujace:
a) Katechizm, nau k a  m oralna i h isto rya kościoła"- b 1‘ję ­

zyk  rosyjski i lite ra tu ra  jego; c) języ k  łacińsk i i grecki, 
(d rug i d la  ty  eh, k tó rzy  się go uczyli w gim nazyum ); d) 
języ k  niem iecki i francuzki; e) h isto rya; f) geografia- e )  
m atem atjica i fizyka; h) h isto rya  n a tu ra lna . 5 &

U w aga 1. O soby w yznań obcych wolne są od sk ład a­
n ia  egzam inu z katechizm u, religii i h isto ry i kościelnej.

U w aga 2. Z nający  języ k  g reck i, jeżeli nie m ają zam ia­
ru  chodzić n a  w ydział historyczno-filo logiczny, m oga się 
ograniczyć na  złożeniu egzam inu z jednego tylko z now o­
żytnych obcych języków .

U w aga 3 . Poniew aż w y k ład  nau k  przyrodzonych do­
p iero  w 1860 r, został po g im nazyaeh zaprow adzony, czas 
od k torego w stępujący do U niw ersy tetu  sk ładać  beda obo­
w iązani egzam in z tego przedm iotu ,'później ozna'czonym 
zostanie. J

§ 7. E gzam in skrócony ogranicza się następnie:
a) W stępujący na wydział historyczno-filologicznv, o- 

bowiązani są znać dokładnie języki rosyjski, łaciński, 
irancuzki i niemiecki, podobnież historyą i geografia.

b) W stępu jący  na  w ydział fizyczno-m atem atyczńy, o- 
bow iązani dowieść znajom ości sw ych w m atem atyce fizy­
ce, n aukach  przyrodzonych, w języ k u  rosyjskim  i k tórym  
z cudzoziem skich now ożytnych.

c) W stępujący na  w ydział p raw ny  sk ładaja  egzam in 
z h istoryi geografii, rosyjskiego, łac ińsk iego  i jtd n eg o  
z nowszych cudzoziem skich języków .

d) N a w ydział m edycyny sk łada  się egzam in z fizyki, 
n au k  przyrodzonych, rosyjskiego, łacińsk iego  i jednego 
z now ożytnych obcych języków .

§ 8. O soby, do skróconego egzam inu obow iązane, mo­
g ą  po złożeniu go, to  je s t po zapisaniu ich w-poczet s tu ­
dentom , zm ieniać wydział; lecz nie inaczej, ja k  po złożeniu 
dodatkow ego egzam inu z przedm iotów  do nowo obraneo-o 
w ydziału , stosow nie do § 7.

§ 9. E gzam ina w stępne odbyw ają się przed osobna ko- 
m isyą zostającą pod przew odnictw em  dziekana h isto ry - 
czno-filolog,cznego albofizyczno-m atem atvcznego w ydzia­
łu , i złozoną z profesorów , po jednym  do‘każdego przed­
m iotu, In sp ek to ra  szkół rządow ych, D y rek to ra  jednego 
M tonnazyow  m .asta , w którym  znajduje się U n i w e r k i

M OBYWATELSKI.
O B R A Z E K  

przez Alexandra Niewiarowskiego.
Dokończenie,—patrz N. 115.

w nt W WU -ta brunctka’ ladaco! rzekła gnie- 
K o n i S ?  1 j ała rozłożone karty,

głośno r li-/ -ws c 0 P°koju, zatrzasnąwszy
c an i/ , ? ’■ Za S0b^’ rzucił ™  kanapę
ty m  « l  o ° s / i n i o WSZy i i§  d ° ,  k o ł a > z a w o ł a * sem i! - ajnie wesołym i krzykliwym gło-
i S % 3 L ?  fw jk le  w zapleśnia-

~ N o l wirf7P> 11!em y śl# y e h  organizm ach:

p & k i  Cłla! ch a!^ a f D o b r tw ideczór

D obry wieczór! mój synu, mój wnuku, 

głosy Zyni6— °ZWEły Si® zmi§szane razem

— I  cóż... panie K onstan ty , jakże polo­
wanie? czy poszło szczęśliwie? zapytał Aha- 
staży.
. , r  barc|zo, mój profesorze, uszcznłem 
tylko jeclnego k o ta , ale m ajster był tern! 
zm ykał jak Austryak! -Dopiero za czwartym 
obrotem schwyciła go Żmija. D zielna to su­
ka, panie! No, ale ty  panie mentorze, jakże 
tam postępujesz w twojem filantropijnem przed­
sięwzięciu? Coż?.. czy twoi uczniowie w par- 
ciankach, zgłębili już treść Chowamy pana 
lientow skiego? W ątpię bardzo! Jakoś filozo­
fia me przenika w mózgi tym małym cha­
ro lętoni... do wod tego miałem na jednym z nich 
wczoraj: złapano go w ogrodzie, gdzie krad ł 
zimowe jab łka, i wyobraź pan sobie, ten 
przyszły mędrzec... w rzeszczał ja k  prostak, 
gdy mu skórę obito.

Anastazy uśmiechnął się wzgardliwie i rzekł 
z ironją. „Słusznie pan uczyniłeś; z twojego 
stanow iska za wszystko i wszystkich bić 
izeba. dziecko za to, że połakomi się na

W W a rsz a w ie /l/u n a fn ie  Usr*. ?  k / l .  y.5l : (.,lp. 9 ) .
„  „  Miesięcznie kop. 45 , (złp 3)

N um er pojedyńczy kop. 2«/j, (g row y 5) .
Na Poczcie: w Królestwie kw artał. Ilsr. 2 kop *>5 (złu 15 
W Cesarstwie: Rocznie R sr. 13, — Półrocznie 6 kop. 5 0 )! 

”  ”  K w artalnie Rsr. 3 kop. 25 (w kopertach).

B iuro  R edakcyi i K antor główny w litografii A . Dzwon- 
kow skiego i S półki (dawniejPeeq'a) ulica Miodowa N. 482

oraz Nauczycieli gim nazyalnych, po dwóch do każdego 
przedm iotu; ci ostatni w charakterze-li examinujących.

U w aga. D ziekan w ydziału, jako prezydujący, a  profe­
sorow ie, jak o  Członkow ie Komisyi, będą wybierani przez 
radę  U niw ersytecką i zatw ierdzani w tym charakterze 
przez K urato ra , inne zaś osoby wyznaczane będą bez p o ­
średnio przez K uratora .

(Dalszy ciąg nastąpi).

—  Uroczystość wczorajsza Śgo Krzyża ob­
chodzoną będzie pojutrze w niedziele dnia 
bgo maja, przez odpusty solenne w kościo­
łach: po-Paulińskim  Sgo Ducha i XX. Domi­
nikanów; w kościele parafialnym na P radze 
przypada tego samego dnia odpust Śgo Flo- 
ryana. &

, T  kościele po-Paulińskim  w Niedziele 
to je s t d. 6 maja 1860 r. przypada doroczna 
uioczystośc Znalezienia Śgo Krzyża z odpu­
stem zupełnym z wystawieniem Najświętszego 
bakram entu ; z kazaniami i processyą, tak 
z rana  jak  i południu, o którem to nabożeń­
stwie Arcy-Bractwo pięciu ran  Jezusowych 
wiernych Kościoła zawiadamia.

— W arszaw skie Towarzystwo Dobroczynno- 
sm ip i^am ąju p i^G jm ie j Opiekunki i Członków

owoc, który gnije pod drzewami pańskiego 
ogi odu, ojca za to, że się upija na zapomnienie 
nędzy—mnego znów za coś.... Słusznie pa­
nowie; bijcie te głowy podniesionedo góry; bo 
gdyby je  raz chociaż oświecił Duch Boży, 
trzeba byłoby je ukochać... a czemże ukocha­
cie.. serca  niemając? Byłby to kłopot nie- 
lada!

— Ba! ba! Mówisz jak  profesor i filozof. 
Witlac że gospodarzem nie byłeś. Co inne­
go teorya a co innego praktyka... Nie za 
to wybić kazałem tego błazna że zjadł mi 
jabłko, lecz za to że je  ukradł. Z asada przede- 
wszystkiem! Z resztą, każdy ma swoje wyo­
brażenia, ja  moich nie zmienię.

Anastazy wzruszył ramionami i usiadł
W KcJjClG.

Podano kawę, rozmowa stała  się ogól­
niejszą, wśród której pan Konstanty*'zasnął 
sobie na kanapie. Od czasu gdy począł tvć 
1 polować, podobna drzemka" L J a g a  | o

Turkot zajeżdżającego przed ganek powo-
o b u ta ł młodego .dziedzica O dule™

Dóz to? już zajechali, to dobrze! Pawełek!



swoich o łaskawe nadsyłanie do kancellaryi 
towarzystwa pomiędzy godziną 5 a 7 z wie­
czora, fantów do loteryi mającej się urządzić 
w r. b. w  ogrodzie Saskim na dochód sierot 
i ochron pod opieką towarzystwa zostających.

— W dniu onegdajszym, niewiadomy z imie­
nia, nazwiska i pochodzenia człowiek, łat 
około 50 mieć mogący, z ubran ia do wyro­
bnika podobny, przybywszy do łaźni pod Ner 
2566, nagle zachorow ał i pomimo natychm iast 
udzielonej mu pomocy lekarskiej, po odwie­
zieniu go do szpitala, życie zakończył.

— Konkurs na budowę nowego gmachu 
dla R esursy Nowej, w miejsce gdzie dotąd 
istnieje pałac Dembliński (dawniej Mniszcho- 
wski), ogłoszony został. P lany mają być zło­
żone do dnia 15go b. m. na ręce W. Józefa 
Kwiatkowskiego, dyrektora Resursy. Sędzia­
mi konkursu mają być Budowniczowie: Góre­
cki, Kropiwnicki, Podczaszyński, R itschel i 
Orłowski.

— Donieśliśmy czytelnikom naszym, że u- 
lubiony nasz arty sta  p. R ychter bawi teraz 
w Krakowue dla poratow ania zdrowia. Dowia­
dujemy się z Czasu, że występował w rolach 
gościnnych na scenie Krakowskiej, w kome- 
dyi Szlachectwm duszy i w komedyi Przysługa.

— W  Petersburgu  odbyła się publicza dy­
sputa historyczna między dwoma historykami 
rossyjskiemi, pp. Kostomarowem prof, w Uni­
wersytecie P e te rsb u rsk im  a p. Pogodinem 
znanym pisarzem  i autorem historyi Norman- 
dzkiego początku Rossyi. Rzecz szła o po­
czątek W aręgów i pierwszych książąt ru ­
skich. Kostomarow wbrew powszechnemu 
dotychczas rozszerzonemu mniemaniu, wywo­
dzi ich z Litewsko-Żmucłzkiego pochodzenia, 
nie zaś od Normandów.

Pogodin wyzwał go na uczoną dysputę 
w sali uniwersyteckiej, i w tym celu umyślnie 
przyjechał koleją z Moskwy do Petersburga. 
Nie zdaje nam się, żeby kwestya dziejowa 
oparta  na długich badaniach, na tlom acze- 
niu dawnych pomników historycznych, na e- 
tymologii nazwisk, mogła być wyjaśniona przez 
dysputę, zam iast przez naukowe polemiczne 
rozprawy. Nowość rzeczy ściągnęła mnóstwo 
słuchaczy, nacisk w sali był niezmierny. Dy­
sputa nie przyniosła zamierzonego rezultatu . 
Każdy pozostał przy swojem zdaniu. Nareszcie 
skończyło się na tern że Kostomarow przypu­
szcza początek Litewsko-Żmudzki z dodatkiem 
żywiołu normandzkiego, a Pogodin początek 
Normandzki z dodatkiem Litewsko-Żmudzkie-

go. Normanowie wr epoce R uryką puścili się z 
północy na południe Europy; jeden ich prąd o- 
brócił się na zachód, drugi na wschód. Po dro­
dze zabierali napotkane żywioły. Jeżeli więc 
znaleźli ną brzegach morza Bałtyckiego, plemie 
Litewsko-Żmudzkie, mogli je  z sobą ku połu­
dniowej R usi pociągnąć. Taka jest treść dwóch 
obszernych artykułów  Gaz. Codz. N. 112 i 
113 zamieszczonych.

— Późniejsze wiadomości z K rakowa, p ro ­
stują pogłoskę o darze przez hr. W odzickie- 
go, Uniwersytetowi Krakowskiemu uczynio­
nym. Uniwersytet przyjął z wdzięcznością 
zbiór ornitologiczny hrabiego.

— Program  dzisiejszego koncertu PP. W ir­
ginii i Karoliny Ferni: Część Isza. 1) Uwer­
tu ra  A ubera z opery Niema z Portici; 2) Fan- 
tazya A lla rd a , z motywów opery: Córka Regi­
mentu wykona na skrzypcach panna K arolina 
Ferni; 3) Symfonia K oncertowa Allarda: wy­
konana przez panny W irginią i K arolinę Ferni. 
Część liga : 4) marsz M eyerbera z opery P ro ­
rok; 5) Arie varie Berjota wykona panna W ir­
ginia Ferni; 6) K arnaw ał wenecki E rn sta  na 
dwoje skrzypców wykonają panny W irginia 
i K arolina Ferni. W szystkie N ra koncertu z to­
warzyszeniem orkiestry. Rozpocznie widowi­
sko W ieśniak i A ktorka kom edia w I. akcie 
z francuzkiego, po Iszej części koncertu d a ­
ną będzie komedya Żona która  zwodzi męża 
i F inał 2go aktu  opery Lucia z Lamermoru.

— W  dniu wczorajszym, w rozpoczęciu 
ciągnienia 4ej klasy 95ej loteryi klasycznej, 
znaczniejsze wygrane padły na  num era n a ­
stępujące: nr. 17,532 w ygrał 5000 rs. (los 
wzięty z kantoru  E rdnasta  w Brzezinach); 
nr. 4,694, rsr. 2000 (los wzięty z kantoru 
W einberga w Lublinie); nr. 10,693, rs. 1000 
(los wzięty z kantoru  N elkena w W arszawie); 
nr. 13,499, rs. 500; nr. 11,973, rs. 300; a 
nra: 2,140, 7,502, 8,376, 16,519, 16,578 i 
18,536, po 120 rs.

—  Jan-Nepomucen Oborski, b. oficer b. W. 
P. i Teofila z Gutowskich Lowszyn, onegdaj 
rozstali się z tym światem.

—  W dniu wczorajszym przyjechało do 
W arszaw y koleją żelazna osób 402, wyjecha­
ło 360.

— W czoraj w teatrze  W ielkim po balecie 
K orsarz, przywołane panny Straus i D yle­
wska 6-kroć, oraz pp. A ntoni Tarnow ski i 
Popiel. ____

niech mi podadzą płaszcz. W rócę na kola- 
cyą; tyjko powiedz kucharzowi żeby m i ko­
tletów nie siekał zbyt drobno; ani posypywał 
m akaronu serem —parm ezan osobno powinien 
być podany, ruszaj sobie!

— Gdzież to, mój svnu... Czy do hrabianki
Zofii?

— Ach! gdzie tam —hrabianka Zosia jest 
nudna i sentym entalna—prócz tego ma nos 
śpiczasty, co wedle teoryi Lewatera, oznacza 
charak ter złośliwy i uparty.

—  Gdzież więc?
— Jadę do Orzelskich. Umówię się tam  o 

przyszłe polowanie i kupię kartofli. Do wi­
dzenia z mamą! dobranoc babuni; a wam, 
państwo młodzi... życzę snów przyjemnych. 
Żegnam cię kuzynko. Nie pojedziesz ze mną 
profesorze?

— Nie. Mam wiele zatrudnienia.
— Jak  chcesz. Do widzenia!

*
*  *  • *

K ażda powiastka kończy się ja k  życie: po­
wszednio i cicho. Tylko wielkie dram m ata ge-

njuszu, na papierze czy w życiu, goreją o- 
gniem wielkiego pożaru namiętności i czynów. 
Dla posągowych nieszczęść, dla faktów sp e ł­
nionych w myśli poety, lub czynie bohatera, 
ziemia daje panteony i laurowe wieńce, nie­
bo otwiera im walhalę nieśmiertelną. D la ci­
chych powszedniego życia obrazów, domowe 
ściany i kartk i bibuły wystarczą... Tu i tam, 
nie przeżyją one wieków: jak  stada  chrza- 
bąszczy wiosennych pobrzęczą wieczorem nad 
dachami chat, śród gałęzi drzew ogrodowych 
i zasną spokojnie. T aki je s t koniec i mego 
obrazku.

Każda z osób występujących na  jego n ie ­
wyraźnym p lan ie , skrzepła wśród dziejów 
dalszego życia.

Anastazy porzucił szkółkę w Odulewie i 
ożeniwszy się z W ładzią, której babunia da­
row ała sporą wioseczkę, ją ł  się do uprawy 
chleba, m arząc, że kiedyś zgarnąw szy obfite 
żniwo prac swoich, znajdzie czas i możność 
urzeczywistnienia dawnych idei. Czy dopnie 
celu? nie wiemy.

Wdowa Odulska, pozbawiona towarzystwa 
I i pomocy W ładzi, sm utniała z dniem każ-

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE. 
A N G L I A .

D ziennik Morning Post imaża, iż P russy 
powinnyby korzystać z obecnej chwili i sta 
nowczą wziąść przewagę w Niemczech Lud' 
ność, przemysł, stosunki handlowe, dobra 
organizacya skarbu  i adm inistracji czyni 
P rusy zdolnemi do przewodniczenia Niemcom 
W tenczas stanęłyby na stanowisku pjenv' 
szych mocarstw Europy.

Zaprzeczają w Londynie wieści, że eskadra 
angielska doznała porażki od Chińczyków przy 
ujściu rzeki Peiho. Lecz zajmują się bardzo 
coraz to większym wpływem Francuzów w 
Messynie, Egipcie i na morzu Czerwonein. Po­
siedzenia parlam entu, są bardzo obojętne i 
nie liczne tak, iż ledwie można kompiet ze­
brać.

O statnie wiadomości z Wiednia pisze Mor­
ning Chronicie, rzucają żałobne światło na po­
litykę Austryi. Już to je s t czwarte sam obój­
stwo popełnione w ciągu miesiąca przez człon­
ków rządu. Śmierć barona Bruck wykazuje, 
że z ła  organizacya rządu austryackiego przy­
nosi zgubę nawet jego najgorliwszym stron­
nikom.

A U S T R Y A.

Wiedeń, 30  kwietnia. Wiadomości z Sycylii 
wiele nie są tak  zadowolniające jak to donosi 
tutejsze neapolitauskie poselstwo, podług któ­
rego powstanie przytłum ione zostało i wszę- 
dzie panuje zupełna spokojność. W stolicach 
rzeczywiście rząd  otrzym ał przewagę ale po 
płaszczyznach i w górach znajduje się je­
szcze dużo m ateryałów  grożących rewolucyą. 
Przytem  rząd w Neapolu nie może o wiele 
zmniejszyć liczby wojsk stojących, gdyż re- 
wolucya mogłaby wybuchnąć w samym Nea­
polu. To też w  Neapolu obawiają się bardzo 
o mogące nastąp ić  wypadki.

N iepraw dą je s t rozpuszczona pogłoska ja­
koby nasz rząd traktow ał z Rzymem o od­
mianę niektórych punktów konkordatu. Ani 
rząd nie m a tego na myśli, ani kurya rzym­
ska nigdyby na żadne ustępstwo się niezgo- 
dziła, mamy w łaśnie żywy przykład tego: 
brazylijski rząd  trak tu je  teraz przez swych 
posłów w Rzymie i Londynie o zniesienie 
uciążliwych warunków zawmrtego z Rzymem 
konkordatu, ale nie może osiągnąć pomyślnego 
skutku.

dym. Zaniedbana przez syna, który czas cały 
za domem przepędzał, schorzała coraz bar­
dziej, um arła w la t parę, nie mogąc się do­
czekać obrzędu uwieńczenia j>rzez naród swe­
go jedynaka.

P au  K onstanty roztył się na ciele i duchu, 
polubił kielichy i uczty, zbierał pieniądze, 
żeskąpiał straszliwie dla ludzi, wreszcie, za­
haczony zręcznie przez jakąś wpół francu- 
zką guwernantkę, ożenił się z nią...

Nie wyrzekł się jednak śmiałych rojeń am­
b ic ji. Jakoż usiłowania jego uwieńczył po­
myślny skutek, bo po latach wielu, gdy 
wypełzłe włosy uczyniły mu czaszkę zdolną 
do przyjęcia wawrzynu, otrzymał... złoty me­
dal na wystawie zwierząt domowych, za oka­
zanie dwojga prześlicznych s z c z e c i n i a s t y c h
macior.

Babunia przeniosła się do Władzi, kładła 
kabałę ludziom a modliła się Bogu.

k o n i e c .
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F E  A N C Y A.
Paryż, 27 kwietnia. Papież spostrzegł się 

podobno, że naprzeciw silnemu następowaniu 
Piemontu stosunkowojeszcze cesarz Francuzów 
jest konserwatystą.

Jak tylko F ra n c ja  będzie w posiadaniu no­
wych prowincyj to będzie powoływać Piemont 
do spokojności i otwarciej niż obecnie będzie 
wspierać usiłowania Lam oriciera. Cesarz wi­
dzi potrzebę uspokojenia duchowieństwa i ode­
brania Anglii środków do dalszego osłabie­
nia Rzymu i Neapolu.' Lecz ażeby być p e ­
wnym moralnego poparcia przez rząd fran- 
cuzki, musi Papież ponieść ofiary, mianowi­
cie jednę osobistą, poświęcając najwierniej­
szego i najgorliwszego ze swych sług, kar­
dynała Antonelli.

Mieszkańcy m iasta Chambery ofiarowali 
20go kwietnia panu Laity senatorowi, obiad 
z powodu szczęśliwego rezultatu głosowania 
o przyłączenie Sabaudyi do F ranc ji. 600 naj­
znamienitszych osób znajdowało się na tej 
uczcie. P. Laity pośród radosnych uniesień i 
oklasków miał przemowę, w której rzekł: 
„Wnoszę toast, za pojednanie i połączenie 
wszystkich stronnictw; przyjmiecie go jedno- 
zgodnie, jestem o tem przekonany. Oświad­
czyliście w obec całej Europy, że chcecie być 
Francuzami. Cesarz przysłał mię do was z 
tem jedynem poleceniem: „pamiętaj że poje­
dnanie jest celem wszystkich swoich usiło­
wań, duch ten zachowuj nie tylko względem 
osób,'lecz i względem interesów.”

„Przemiana rządu może być nie jednemu do­
legliwą. Cesarz starać się będzie, żeby sp ra­
wiedliwie i po ojcowsku rozstrzygnąć wszelkie 
trudności ztąd wyniknąć mogące.

„Takie jest moje poselstwo..Cóż więc można 
powiedzieć o potwarczych oskarżeniach, że 
głosowaliście pod naciskiem obawy, albo ni­
kczemnego przekupstwa?

„Sabaudyi ani zatrwożyć, ani przekupić nikt 
teg zd ’ ^  duma i prawość nie dopuściłyby

Spodziewają się w Paryżu odwiedzin wielu 
vsiąząt z mocarstw sprzymierzonych. Liczne 
apartamentu pozamawiano w głównych hote­
lach paryzkich. . . .

riocIlcfoucauld chciał kupić od rzą-
^n itow anych  które ofiarował

mu êcz “ m ister wojny odpowiedział
Wiadnrrm r0zdaje’ ani nie P o d a je  armat, 

ziorm W T ’ v  Wzl§ciu A1Sie™ znale- 
słano ie i V 6 i S k o n ó w  franków i ode- 
e ze du?°HS “ • Niejaki Pau B- utrzym u- 

milionów w -UiSei-n zak°Pał skrycie dziesięć

S r
lezionych » ►

H i s z p a n i a .’' '

,^ acr°bon ministerGenerał I T T * 1 1 ^  b™ta. 
żeby nie oddawać f inister Wojlly’ rP ził
l ecz osądzić ich w t  p o d 3 d se p a tuosąd zić  ich  w i v i l  p o a s ą i
d ?, cytadeli na w v s d v  M n T  ' ,w.y s ła ć  p o t R m  
P iń sk ie . C zekain f M a v y a n s k ie , a lb o  F i l i -

*  wys s em
Poselstwo serbslE B 1 A'

Z Carogrodu Mc ^  od'iecbać wkrótce
ciła Jego żądania Wiy >aWSZy; P o r ta  o d rza- 
reśpondenci u t r z m l ‘esłusziue, d o k tó rz y  ko- 
ne 1 większe s t a w i l i / V 0. tw ° eoraz in- 
zadalo tylko zatwieiYCtiw i 1̂  Z-S z P °cz%tk u
11 a następcę je-0 k s i l "  J -S!§Cja Mił(« za a - ie0o księcia M ichała, następn ie

zaś dopiero uznania zasady dziedziczności tro ­
nu serbskiego w rodzinie Ohrenowiczów, uzna­
nia, że wszyscy mieszkańcy w Serbii ’ulegać 
winni ustawom serbskim a prawo trzym ania 
załogi przez Portę ograniczone być winno 
tylko do cytadelli belgradzkiej. Przypom ina­
my bowiem, że wszystkie te żądania zam ie­
szczone były w instrukcji danej poselstwu a 
odczytanej publicznie, przez księcia Miłosza 
przy wyjeździe poselstwa; nadto' P orta  już 
wprzód uznała księcia M ichała następcą 'po  
Miłoszu, niepotrzebowało przeto poselstwo 
tego wymagać, ale żądało aby P orta  uznała 
zasadę dziedziczności tronu tak  jak  ją sejm 
serbski postanowił, i w ogóle aby uznała, iż 
narodowi na sejmie przynależy prawo robie­
nia zmian w ustawie zasadniczej; słowem aby 
uznała wewnętrzą niepodległość Serbii.

Korespondenci z Carogrodu, a między nimi 
korespondent do Oestr. Ztg. w liście z 21go 
t  m. utrzymuje, że zerwanie stosunkow i s ta r­
cie się między łu rcy ą  a Serbią jest nieuni­
knione, a_ chociaż Porta stara  się poselstwo 
serbskie jak  najdłużej ile możności w Stam ­
bule^ zatrzymać, to jedynie abv mieć czas do 
ukończenia uzbrojenia i przygotowań do woj­
ny. Turcy utrzymują, że w 100,000 uderzą 
wkrótce na Serbią. Serbowie odpowiadają' 
iż dadzą radę tej armii, że również 100,000 
ludzi zagrzanych miłością kraju, mogą stawić 
do boju. Niektórzy korespondenci poczytują 
te oświadczenia Serbii przesadnem i.. Wiedząc 
jednak z historyi, że w czasie kilkunastole­
tnich walk o niepodległość serbską na po­
czątku tego wieku toczonych, rozbito w Ser­
bii parę stotysięcznych armii tureckich i po- 
części zniszczono; znając że naród serbski, 
zbrojny, w użyciu broni wyćwiczony i do tru ­
dów wojennych przywykły, duchem bojowym 
i miłością kraju ożywiony w krótkim  czasie 
w arm ią cały przekształcić się może, nie u- 
ważamy owych oświadczeń serbskich za prze­
sadzone. (Nord.)

W  L  O C I-I Y.
_ Turyn, 26 'kwietnia. Rząd tutejszy otrzymał 

wiadomość o samobójstwie p. v. Bruck. D o­
wiadujemy się przytem, że austryacki mini­
ster skarbu znany był tu  oddawna już jako 
niezbyt sumienny urzędnik. Gdy towarzy­
stwo drogi żelaznej lombardzko-wiedeńskiej 
wypuszczało swoje alccye i robiło układ wzglę­
dem przyłączenia się do sardyńskiej kolei, 
Bruck posłał depeszę telegraficzną do Cavou- 
ra, który był wtenczas ministrem skarbu, 
uwiadamiając go, że zap isał go na -5000 ak- 
cyi. Prem ia za akeyą wynosiła wtedy 200 fr. 
Cavour odpowiedział również telegrafem, iż 
dziękuje za podarek, ale nieprzyjmuje go, 
gdyż niema zwyczaju bogacić się kosztem 
państw a lub publiczności. Za wiarogodność 
tego faktu możemy zaręczyć.

R zym , 21 kwietnia. W spółczucie jakie ca­
ły  świat katolicki słowem i czynem okazał 
Papieżowi, napełniło i rząd jego zaufaniem 
w własne siły i obudziło obowiązek względem 
samego siebie. Przekonany jest rząd, iż prze­
ciwnikom jego niechodzi jedynie o oderwanie 
Romanii, ale o byt lub niebyt całego świeckie­
go panowania Papieża i dla tego tak  energi­
cznie trzym a się zasady nieustępow ania w ni- 
ezem. W ystąpienie czynne Lam oriciera po­
budziło jeszcze to sposobienie. Rząd teraz 
patrzy jego oczami a on robi wszystko dla 
nowej organizacji wojska.

Czynią tu zadosyć wszystkim jego żądaniom, 
Papież uwolnił go nawet od narad pod wzglę­
dem służby z kardynałem  sekretarzem  stanu, 
co tutaj jest niesłychanym przywilejem.

Nie mamy nowych wiadomości o powstaniu

w Sycyhg prócz tej że fregata parowa p ie- 
moncka Governolo, wysłana do brzegów tej 
wyspy przybyła na miejsce swego przezna­
czenia. Bezwątpienia zjawienie się flagi p ie- 
monckiej przy brzegach Sycylii nie podoba 

I Neapolowi. Wieść że Mazzini znajduje 
ię pomiędzy powstańcami, jest bezzasadna i 

niedorzeczna. Wiadomo że Mazzini nie lubi 
natazac się na niebezpieczeństwo.

Zapał Toskańczyków powiększa się w m ia­
rę  dłuższego pobytu króla. Gdzie tylko W i­
k to r Emmanuel polyaże się, wszędzie tłumy 
ludu cisną, się za nim. Bononia także pi«v- 
sposabia się na* świetne przyjęcie. Damy te- 
go m iasta wyhaftowały czaprak i cały za­
prząg dla J. K Mości. W spaniałe to dzieło 
ma byc warte 60,000 fr. W Florencji mają 
ustanowić generalną dyrekcyą sztuk pięknych, 
k tóra  zależeć będzie od ministra spraw we­
wnętrznych, albo od m inistra oświecenia. Tos- 
skanczyk będzie na czele tej instytucji, k tó ­
ra  do podzwignienia sztuk pięknych bardzo 
się przyłoży.

Municypajność Modeny zamyśla ofiarować
QKfvw!mUi obbSacyą skarbową, przynoszącą 
ooOO Ir. dochodu, Romania zaś 30,000 fr. ro ­
cznego dochodu.

Anglia ma zaprowadzić konsulat pierwszej 
klassy w Medyolanie. Król pojedzie 30 kwiet­
nia do Bononii, gdzie na niego niecierpliwie 
oczekują. Odwiedzi Rimini i posunie się aż 
do przednich straży w Cattolica.

(Dresl. Zeil.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Turyn, '3 d  kwietnia. P P .  Cavour i Fanti, 

m ają udać się ju tro  do Bononii na spotkanie 
króla.

Mylna je s t pogłoska o ubliżeniu fregacie 
Lrovernolo przez statki neapolitańskie.

Zapewniają że parlam ent będzie odroczony 
aż do ukończenia obchodu uroczystości s ta ­
tutu. T rak ta t z 24 m arca, dotyczący od­
stąpienia Sabaudyi i okręgu Nicei, będzie 
rozbierany dopiero po ukończeniu negocya- 
cyi z Francyą, co do ustalenia nowych g ra­
nic państwa.

Genua, 30  kwietnia. Otrzymaliśmy w iado­
mości z Neapolu, 2 7go t. m. Po zburzeniu 
m iasta Carini w Sycylii, wojska które m iały 
udział w tej wyprawie, powróciły do Paler­
mo przez morze. Stoczoną została bitwa pod 
Alcano. Inne wojska wysłano wewnątrz wyspy; 
wysyłają do Sycylii ambulanse dla wojska.

Genewa, 30  kwietnia. Dwa tysiące wojska 
zajmującego Genewę, będą rozpuszczone 10 
maja. Inne wojska zastąp ią  je. Rada zwią­
zkowa p rzesła ła  p. K ern instrukeye tyczące 
się konferencji.

Hanower, 30  kwietnia. Izba hanowerska 
wotowała kredyt 50 milionów talarów na u- 
tworzenie arsenału  dodatkowego. P. Benning- 
sen, wyraził się przy tej okoliczności, że 
wojna z Francyą je s t nieuchronna, a zatem 
ludy i rządy niemieckie powinny się ściślei 
połączye ze sobą.

Pesth, 30  kwietnia. Pogrzeb lir. Szechenyi, 
ukończył się bez zamieszek. Tłum był o- 
gtomny. C ała ulica W aitzen ozdobiona była 
chorągwiami. N a p lacu  Wielkim było do dzie­
sięciu tysięcy osób.

Paryż , 1 maja. Patrie i Pays donoszą, że 
według odebranych depeszy, lir. Moutemolin 
i jego brat, zgadzają się na uznanie królowej 
Izabelli.

Turyn , 30 kwietnia. K ró l znajduje się dz i-
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Ceny targow e W arszawskie,
dnia  1 maja  1860 roku, płacono:

1 znajdują się do nabycia w pomienionej księgarni, oraz 
w innych  znaczniejszych księgarniach  w W arszawie i na 
prow incyi.

„Hulaj dusza bez kontusza!” m azur na fortepian, przez 
Józefa  Sosnkow skiego, wyszedł nakładem  Sztycham i Nut. 
A. Dzwonkowskiego i Sp., ulica Miodowa, N r. 482 (4)
Cena złp . 1 gr. 15 (kop. 22 % ).

TeDże sam au to r skom ponował dawniej dwie Polki- La 
belle  B runette  i La belle  Blonde; mazury: Pierwiosnek i 
M azur do śpiewu „A ch! którego kochać mam,”  z  towa­
rzyszeniem fortepianu.

siaj w Pistoi. Jutro uda się do Lukld i Bo- 
nonii-

— 1 maja. Król Wiktor-Emanuel przybył 
do Bononii,

Neapol, 28 kwietnia. Potwierdza się że mia­
sto Carini wzięte zostało szturmem po trzech- 
dniowej walce i zostało zburzone.

Rząd twierdzi, że zostaje się w Sycylii za­
ledwie kilkuset powstańców. Jednakowoż li­
sty prywatne donoszą że konwoje z prowian­
tami do miast często bywają odcinane. Osta­
tnie walki podburzyły umysły. Szczegóły o 
staaie wyspy są sprzeczne.

Rzym , 28 kwietnia. Książe Chigi, pułko­
wnik gwardyi palatynskiej podał się do dy­
m isji; aby służyć jako prosty artylerzysta. 
Generał Lamoriciere powróci do Rzymu 2go 
maja.

Madryt, 30 kwietnia. Marszałek O’Donnell 
przybył do Aranjuez.

Wiedeń, 1 maja. Do wymienianych wczoraj 
członków rady państwa dodać należy: dla 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z wiełkiem 
księstwem Krakowskiem, kawaler Maurycy 
Krasiński, kawaler Stanisław Starowiejski Bi- 
berstein i adwokat Teodozy Polański. Dla 
księstwa Bukowiny Mikołaj baron Petrino.

(Nord. Ind. Bel.)

za.
korzec

za
czetw ert

Ż yta . . . .  
Pszenicy. . . 
G rochu polnego. 
Gr yk i . . . .  
Jęczm ienia . 
O w sa. . . . 
Kartofle.
Kasza ja g la n a .

„  gryczana.
drobnej K s. J a n  Dolinow ski, w ynalazł ul, k tóry  nazwał r a -  

litowym . W  ulu tym  przecięciowo w r. z. otrzymał 
po 53 fun ty  miodu i po 8 rajów. Z a wynalazsk ten na ze­
szłorocznej w ystaw ie Łow ickiej otrzym ał w i e E U l  me­
d a l  SpeB lP liy . W roku  zaś bieżącym  wydał dzieło pod 
ty tu łem : „ Z a s a d y  P s z c z o l u i c t w a , ” w ktdrcm 
tenże ul opisuje i rysunkam i objaśnia. Dzieło to kosztuje 
rs. 1 kop. 50 (złp . 10), a  dostać go m ożna we wszystkich 
księgarniachW arszaw skich , oraz n a  stacyach pocztowych 
w Królestwie i C esarstw ie. (2__«y

jęczm ienna

M ąka pszenna przednia 
„  ,, zwycz.
,, ży tn ia  pytlow a 
,, gryczana. .

S ł o m a ........................
S iano...............................
M a s ł o ........................

Domu Zleceń Rolników Płockich
KANTOR ŁOMŻYŃSKI,

KURW KIEŁIłY WARSZAWSKIEJ

z  d. 4  M a ja  1 8 6 0  r .  żądano płacono
M o n e t y .  R s. kop. Rs. | kop.

P ó ł-im p ery a ły  Rossyjskie. . . 5 57 5 55
D u k a ty  H ollenr. nowe w ażne . — — —  —.

P a p i e r y .
O bi. S karb , za 100 rsr . (op. kup .) 93 29 92 96
B ilety  S karbu  królestw a Polskiego —  —  —  —
L is ty  Z astaw ne b ia łe  I I I  O kresu

(prócz kuponu). . za 15 rsr. *14 92 14 90
W e y le

B erlin  . . . .1 0 0  T al. 2 M . 10] 4 7 */2 —  —
„  . . .  . 100 T a l. k .  t .  —  — —  —

G d a ń s k . . . .1 0 0  T a l. 2 M . —  —  —  —
„  . . .  .100  T a l. k. t .  —  —  —  —

H am burg  . . 300 BM k. 2 M . 153 60 —  —
L ondyn  . . 1 P t .  S t .  3 M . 6 75 — —
M oskw a . . 100 R sr. 1 M . 99 —  —  —
P etersbu rg  . . 100 R s r. 1 M . 99 16 —  —

„  . . .  100 R sr. k . t .  —  —  —  —
P aryż . . . SOOPran. 2 M . 80 40 —  —

„  . . . 300 F ra n . 1 M . —  —  —  —
W iedeń . . . 150 Z ł. R . 2 M . 76 50 —  —
W rocław  . . 100 T ala r. 2 M . —  —  —  —
W artość kuponu  bieżącego od O bi. S karb . R s.— kop. 3 6 %  

od L istów  Z astaw nych kop. 2 1 %

Oznajm ia niniejszem, iż k toby sobie życzył nabyć oko­
ło  2,500 sz tuk  Sosen, w miejscu o jednę wiorstę od 
rzeki spław nej \ n r t i l  znajdujących się, zechce dla 
bliższego poinform ow ania zgłosić się do tegoż kantoru, 
w Łomży. ( 1—3)

W  MIEŚCIE PŁOCKUWiadomości handlowe.
Je s t do sprzedania z wolnej ręk i pod korzystnemi wa­

runkam i:
W ielk i ogród owocowy, wraz z znajdującym 

się w nim  domkiem na bufet wydzierżawianym , i drugim 
domkiem m urow anym  n a  m ieszkanie O grodnika przezna­
czonym.

Dom parterowy, N r. 335 wraz z zabudowania­
mi do niego należącemi i ogródkiem.

Dom porterowy, N r. 336 z ogródkiem.
Dwa domy parterowe, Nr. 208 i 209, wraz 

z zabudow aniam i, stajniam i, wozownią, spichrzem i zna­
cznej wielkości ogrodem warzywnym. Chęć kupna mający, 
o bliższych szczegółach poinform ować się mogą, w W ar­
szawie w domu N . 321, przy  ulicy Nowe-M iasto, n a  pier- 
wszem piętrze, i w kan torze  K roniki pod N r. 482 przy u- 
licy  Miodowej, w P łocku  w domu L ondyńskiego w ryn­
ku  S tarego-M iasta  na  pierwszem piętrze, lub na  gruncie 
u  ogrodnika. (3—3)

Pokój przy fam ilji, do w ynajęcia od Ś-go Jan a  przy 
ulicy D ziekanka N r. 2673 w domu Zelta. Wiadomość u 
stróża. (3—3)

Geny zboża i p roduktów  za granicą.

korzec warsz,Berlin, 1 maja.
za  winspel 

pszenica. 2, 100fn t. 66 
śv to  . . . .  2,000 ,, 49

■46 6 —
■ 31 —  w  miejs.
—  — w jesieni, 
-28 9 —
-18 15 —
-33 20 —
>/, tal.

jęczm ień . — 
ow ies . . .  —
g ro c h   —
olej rzepakow y____

„  ln iany............................  ,, „  1 ° 5/ |2  „  —
.spirytus za 8,000 tra l. czyli 100 k w .. .  173/4 „  —

Szczecin, 25 kw ietn ia . korzec warsz.
za winsp. tal. z łp .g r .  z łp . gr. 

pszen ica. 85 fn t. 72l/2— 753/ 4 44 21— 46 18 —
ż y t o . . . .  77 „  4 6 !/ a 28 15----------------- —
olej rzepakow y................  za 100 fn t. 11 ta l. —

„  l n i a n y . . .   „  ,, „  10%  „  —
sp iritus z a 8,000 tral., czyli 100 k w .. .  173/ 4 ,, —

Londyn, 33 kw ietn ia . K rajow ą pszenicę o 1 szyling n i­
żej płacą, zagraniczna trzym a się zeszłych cen, p rzy  b a r ­
dzo m ałym  obrocie.

Am sterdam , 30 kw ietn ia . Pszenica i żyto w miejscu 
p rzy  niezm ienionych cenach, n a  term inow ą sprzedaż żyto 
o  2 U. spadło.

Hamburg, 30 kw ietn ia. Pszen ica  w miejscu p rzy  ce­
nach  sta łych , na  w ysyłkę m ało  in teresu , zyto w m iejscu 
trzym a się cen w ysokich.

B a n k  Polski. Podaje  do publicznej wiadomości, iż w w y­
k onan iu  In stru k cy i z d. 30 g rudnia (11 stycznia) 1837/8 r., 
tudzież z d. 2 (1 4 ) październ ika 1845 r. przepisujących 
sposób i term ina losow ania C ertyfikatów  lit . A . w ysta­
w ionych  w zam iau za złożone w Kommisyi U m orzenia 
D łu g u  K rajow ego O bligacye cząstkow e z pożyczki 150 
milionowej, odbędą się w B anku  Po lsk im  w d. 27 kw ietn ia  
(9 m aja) r . b. i w dniach  następnych o godzinie lOej z r a ­
n a , posiedzenia, celem w łożenia do k o ła  ig ie ln ikćw  z n u ­
merami C ertyfikatów  i losow anie tychże.— Za PrezesaY ice- 
P rezes, Rzeczyw isty Radca S tanu  (podp.) S . S zem ioth .— 
N aczelnik K ancellaryi, RadcaIColleg. (podp.) G. R adyński.

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZA W Y .
H. E llr lip tjs li i.  Zwierzchowslca Kamila obyw. 

z M ińska; S ta ttle r H enryk  rzeźbiarz z Krakowa; Menke 
Iw an  kup. z H am burga.

If. hieitliechi. Czarnow ski K az. dzied. z Krocze- 
wa; Rudnicki S tan. dzded. z Nowodworu; Jarnuszkiewicz 
J a n  ob. z B rześcia Kujaw skiego; A dolf Ja n  dzied. z Ro- 
życ; R aych W ilh. ob. z F alęcic; R akow ski Teodor dzmd. 
z Baczków; N iedom ański Ja n  ob. z Kalisza; Dębiński Ty- 
tns dzied. z Niestempowa; M aleciński Józef plen. z Wo­

dynia; K ryger baron dzieci, z M rzygłoda; Siwers Ludwik 
dzied. z Kośniewic.

H. Hrakowshl. S krutkow ski S tan. z Gawarto- 
wej woli; Condamine L ucyan litogr. z P a r y ż a ;  Jodłowski 
Józef dzied. z D ziepulć; Kom orowski Lcop. dzierż, z Jan- 
czyc; G rzecznarow ski J a n  dzierż, z Obeliey; Wolski Kaz. 
rz. dóbr z Adam owie: L enquart O tto kommis. z Drezna.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.
K sięgarn ia  i S k ład  N u t M uzycznych M ichała GlttCkS- 

berga, przy u licy  K rakow skie-Przedm ieście, N r. 411(9), 
o trzym ała  na sk ład  głów ny następujące now e dzieła, w y­
dane nak ładem  S półki w ydaw nictw a b iblioteki domowej 
w Żytom ierzu: Latopis Nestora, przez J .  Kotkow skiego 
1 tom rs. 1 kop. 50. Pielgrzym  W Dobromilu czyli nauki 
w iejskie z dodatkiem  powieści, w ydanie now e, popraw io­
ne i tom z rycinam i kop. 60. K atechizm  rzym sko k a to ­
licki, przez Ks. C h w a lib o g a ,l tom kop. 30. K artka  Z dzie- 
jów  sz tuk i i poezyi, przez L . S iem ieńskiego, 1 tom k. 55. 
Sztuczne zaryb ian ie  sadzaw ek, staw ów , jez io r i m ałych 
rzek, kop. 10. P ow iastk i i bajk i, przez S. Jachow icza, 
wydanie nowe 3 tom y rs. 1 kop. 20. 0 szarańczy  i spo­
sobach jej w ygubienia, nap isa ł G ustaw  llelke. D zie ła  te

KURS filEfcll A 1 6 KWI( ZWCII

B e r l in ,  3  n tu ja  1 8 6 0  r . P 1 a c <t:
5 -ta  Serya S tieg litza  za rs. 100 95 1 a
6 -ta  Serya S tieg litza  „  „  100 105 > F"
P olsk ie  O bligacye Skarbow e ,, ,, 100 8 4 % )  3

,, L isty  Z astaw ne „  „  90 87 % ;
„  B ilety  B ankow e „  ,, 90 88 ’/ 8 I p

W  e x 1 c. I |
N a  W arsza. z term inem  kró tk im  za  rs. 90 1 Ą

„  Petersburg  „  3 tygod. „  „ 1 0 0
„  Londyn ,, 3 mies. ,, 1 f. st. 6 .1 7  / 4 [ e
„  P aryż  2 „  „  300 fr. ' 9 1 £
«  H am burg „  2 „  „  300 mrc 160 ] g-
„  W iedeń . „  2 „  „ 1 5 0  złr. ' A '

W  i c  *1 e ń . reńs;
W exel na  L ondyn. za 10 f. st. 131 75
A kcye K redytu Ruchomego „  200 z ł.r . 191 60

P a r y ż .  Jaja: i
3 %  R en ta  za 100 fr. 71 25 »
K red y t Ruchomy „  1.000 fr 695 ) •

Dep, te leg r. Żyto w B erlinie n a  dostaw ę w miejscu 
4 9 %  tal,, na  jesienną dostawę 4 8 %  za winspeł.    _ _ _ _ _

w D rukarn i~ J. Ja w o rs k ic g o .-W o fn o  d ru k o w a ć .-W a rsz a w a  dnia 22 kw ietn ia (4  m aja) 1860 r . - S t a r s z y  Cenzor, F . M ieszcza ń sk i,

TEATR WIELKI. Jutro widowisko bezpłat. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Zony p t*

■Antoś i Antosia.czace.  —  K onkurent i  m ąt.

Gomp. w
K rakowskie-Przedm ieście,

dom P P . W izytek, wprost 

Saskiego placu Nr. 389.

A . F u J a w s k 1*

W dalszem ciągu moich 

ogłoszeń, mam h onor po ­

lecić się z znacznem  w y­

borem  zegarków  z fabryk i

P a t e U  P h i H p j j e  e t


